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B I A D A  B E Z B R O N N Y M.i.

Mussolini ostrzega przed utworzeniem koalicp 
przeciwko ustrojom autorytatywnym

M iędzy Włochami i Francją stoją: Tu n is, U ż  buti, K a n a ł Sueski
RZYM (Pat). Mussolini wygłosił 

wczoraj przem ów ienie do członków 
daw nych oddziałów bojow ych orga­
nizacji faszystow skiej, k tórzy  w licz 
bie kilkudziesięciu tysięcy przybyli 
do Rzymu ,m ówiąc m iedzy urn,

Zgrom adzenie wasze odbywa się 
w pow ażnej chw ili życia Europy. Nie 
poddajem y się i nie poddam y p sy ­
chozie w ojennej, na k tó rą  sk ładają 
się histeria i strach* Kurs naszej że­
glugi jest w ytknięty, a zasady nasze 
są jasne

Jakkolwiek zawodowi pacyfiści 
są osobnikami szczególnie godnymi 
pogardy, chociaż hasło pokoju  jest 
trochę zużyte i m a dźwięk fałszy wej 
m onety, i chociaż jest ogólnie rzeczą 
znaną,' iż uważalibyśm y wieczny po 
kó j za katastro fę  cyw ilizacji ludzkiej
—  to jednak sąaz 'm y, że potrzebny 
jest długi okres pokoju, aby zabezple 
czyć rozw ój cywilizacji świata. Jak  
kol wiek

niedawno czyniono nam pewne 
awanse.

nie poweźmiemy żadnej inicjatywy 
"dopóki nasze uświęcone prawa nie m  

staną uznane.
Okres k tóry  da się porów nać z 

tańczeniem  walca (jeżeli kiedykol­
wiek istniał), jest ostatecznie zakoń 
czony Samo przypom nień.e tego ok 
resu obraża nas.
Próby obalenia i rozbicia osi Rzym—  

Berlin są dziecinne.
Oś Rzym —  Berlin nie określa jedy 
nie stosunków  dwóch państw , lecz 
jest spotkaniem  dwóch rew olucyj, któ 
re uznają w yraźnie swą sprzeczność 
ze wszystkim i innym i koncepcjam i cy 
w ilizacji współczesnej.

Oświadczam  sam, że gdy „wielkie 
demokracje” gorzko opłakują przed­
wczesny i mało zaszczytny koniec te 
go, co było ich najdroższym  tw orem
— fak t ten jest już sain przez się do 
statecznym  powodem , byśm y się nic 
przyłączali do ich mniej lub więcej 
szczerego płaczu. Oto jest siła osi i 
w arunek jej trw ałości. Ale ponieważ 
w każdym  działaniu tkw i zawsze czyn 
nik powierzchow nych uczuć, k tóre 
niekiedy odsuw ają na bok rozsądek, 
oświadczani wam jakna jdobitniej,

że to co się siało w Eur ipie Środ­
kowej. stać się musiało.

Pragnę dodać, że o ile zagadnienie 
to rozpatru je  się w płaszczyźnie mo 
ralnej, nikt, dosłow nie n ik t nie m a 
praw a pierw szy rzucać kam .em em . 
H istoria starożytna i now ożytna do 
starcza nam  pod tym  względem aż 
nadto licznych dowodów

Jest rzeczą oczywistą, że jeżeli na 
lód, k tó ry  rozporządzał w ielką licz­
bą ludzi i olbrzym im i zasobam i bro 
ni,
nie jest zdolny do jakiegokolwiek 
czynu —  świadczy to, że naród ten

zasłużył na los, który go spotkał.
Oświadczam , że gdyby ** a 

dojść do skutku  pro jektow ane utwo 
rżenie koalicji przeciw ko ustrojom  
au to ry ta tyw nym  — wówczas ustroje 
te

przyjęłyby wezwanie

. przeszłyby do ohrony do natarcia  
we w szystkich punk tach  kuli ziem­
skiej.

W przem ów :en :u, k tóre wygłosi 
łem  w Genui, wspomniałem o baryka 
dzie, dzielącej Włochy od Francji. Ra 
rykadę tę można uważać obecnie 

za zburzoną.
W ciągu najbliższych dni, a być mo 
że naw et w ciągu najbliższych go­
dzin, w span‘ała piechota h iszpanii na 
rodow ej zada ostatn i cios, i ten Mad 
ry t, k tó ry  — zdaniem lewicy —

m iał być grobem  faszyzm u, stanie się 
grobem  kom unizm u.

Nie prosim y św iata o wydawanie 
sądu, lecz pragniem y, by cały św iat 
wiedział, co następuje:

Nota wioska z dnia 17 września 
1938 r. wyłuszczyła problem y, istnie 
jące  między W łocham i a F rancją , 
przy czym zagadnienia kolonialne zo 
stały jasno postaw ione. Zagadnień.a 
te dają  się u jąć k ro tko:

Tunis, Dżibuti, Kanał Suczki. 
Rząd francuski m a całkow itą swo 

bodę uchylenia się naw et od dysku 
sji nad tym i zagadnieniam i — tak, 
jak  zresztą czynił to dotychczas przez 
swoje „nigdy" — zbyt często pow ta 
rżane i być może zbyt kategoryczne. 
W ówczas jcanaK rząd francusui nie 
bęazie mógł się uskarżać, źc prze­

dział, dzielący obecnie Francję i Wlu 
chy, tak się pogłębi, że wyrównanie 
go stanie się zadaniem bardzo cięż­
kim, jeżeli nie niewykonalnym. J a ­
kikolw iek będzie dalszy rozwój wy­
darzeń, chcemy, aby nie mówiono już 
więcej o bohaterstwie, więzach s io ­
strzanych, kuzynowstwie lub nie­
prawych związkach iodzinnych.
stosunki między państw a1'1! są stosun  

kami opartymi na sile,
która jest czynnikiem  określającym  
ich politykę.

Morze śródziem ne pod względem 
geograficznym , historycznym , poli­
tycznym i wojskowym  stanow i dla 
W łoch obszar życiowy. Gdy mówimy 
Morze Śródziem ne. ivłąozamy do nie 
go, oczywiste, także tę zatokę, k tó ra

.,9

się nazyw a A driatykiem  i w k tó rej 
in teresy  włoskio są przew ażające, ale 
nie wyłączne z uwagi na Słowian. I 
wdaśnie dlatego od dwóch lat panuje 
tam  pokój.

I wreszcie p u n k t ostatni, lecz pod 
stawowy i przesądzający wszystko 
inne:

trzeba się zbroić.

Hasło brzm i: zw iększajm y liczbę
dział, okrętów  i sam olotów. Zwięk­
szajm y za wszelką cenę naw et gdy 
byśm y to, co się nazyw a życ.cm  cy­
wilnym mieli zam ienić na tabula ra 
ra. Tylno ten, kto jest silny, jest ko 
chany przez przyjaciół i wzbudza o 
baw ę u wiogów. Z k a r t h istorii na fa 
li wieków i pokoleń rozlega się głos:

biada bezbronym:

t% <ętgtr& eg  z n l

28 samolotów słowackich
Bilans dwudniowych walk

B bD A P E SZT . (P A T .) W ęgierska 
Agencja Telegraficzna ogłasza nastę­
pujący kom u n ika t oficjalny:

Słowackie samoloty wojskow e do­
konały w  dniach 23 i 24 marca ata­
ków  na gm iny: Unywar, Utcas, Rev- 
hely, Nagyoerezna, Tiba, Szobranc , 
Alsohalas i Palocz oraz na miasto 
Unywar. Stwierdzenie szkód, w yrzą­
dzonych przez ataki jest w  toku.

Jeden z samolotów słowackich zo­
stał zestrzelony ogniem karabinu m a­
szynowego i spłonął wraz z załogą, 
składającą się z dwóch osób. Z  trzech 
samolotów, dokonyw ujących ataków  
w  dniu  24 marca jeden został zestrze-

łony przez nyśhw skie sam oloty w ę­
gierskie, podczas gdy drugi zm uszony  
został do lądowania w  pobliżu Un- 
gwaru. Pilot tego samolotu dostał się 
do niewoli. Z samolotów, atakujących  
24 marca n  południe miasto łJngwar, 
węgierskie karabiny m aszynow e zm u ­
siły jeden do lądowania Pilot-podofi- 
cer został również w zięty do niewoli. 
24- marca 7 m yśliw skich samolotów  
zbombardowało gm inę Palocz. Sam o­
loty węgierskie strąciły w szystkie 7 
samolotów. Straty słowackie w  dniach 
23 i 24 marca w ynoszą ogółem 11 sa­
molotów.

W  odwet za naruszenie granic oraz

spowodowanie w ielkich szkód węgier­
skie siły powietrzne dokonały bom ­
bardowania lotniska w mieście lglo 
w Słowacji. W ataku tym  wzięło u- 
dział 12 samolotów bombardujących  
i eskadra samolotów m yśliw skich. 
Sku tk iem  tego ataku  3 saw oioty bom­
bardujące, 14 innych samolotów sło­
wackich i hanyary zostały zniszczo­
ne.

Od dnia 25 marca lotnictwo sło­
w ackie nie przejawiało żadnej dzia­
łalności.

Lotnictwo węgierskie nie poniosło 
w tych  dniach żadnych strat.
SNK-S* ■ lii

Ofertz winafroi>ile;andaluzyjskim
Z a s k o c ze n i republikanie odstępują

BURGOS, We wczesnych godzi­
nach rannych hiszpańskie wojska na 
rodowe, składające się przeważnie z 
oddziałów kawalerii rozpoczęły ofeu 
zywę na odcinku Kordoby.

Rozpoczęcie ofenzywy poprzedzi 
ło krótkie przygotowania ataku przez 
artylerię i lotnictwo.

Według pierwszych wiadomości 
nieprzyjaciel zosiai zupełnie zasko­
czony. Front odrazu przerwano w 
kilku punktach i kolumny wojsli na 
rodowych posunęły się do popołudnia 
na odległość dochodzącą do 8 km. w 
głąb obszarów, zajmowanych przez 
oddziały republikańskie.

W ojska gen. Franco są przyjaźnie 
witane przez miejscową ludność.

BURGOS (Pat). Główna kwatera 
wojsk gen. Franco ogłosiła w niedzte 
lę popołudniu proklamację do walczą 
cycb i ludności po stronie rcpubhkan 
skiej, nawołując do poddania się.

Zje d n o c ze n ie  w o k ó ł  osoby M a r s z . Ś m ig łe g o -R y d za
W czoraj p rasa podała następu ją­

cą sensacyjną wiadomość:
Agencja Społeczno-Informacyjna 

donosi: Doszła nas sensacyjna wiado 
mość o poważnych krokach, jakie po 
czyniły filary Obozu Nicpodlcgłościo 
wego w kierunku całkowitego zespo­
lenia i umocnienia go w takim sto ­
pniu, w jakim to miało miejsce za 
życia Marszalka Piłsudskiego, a te- 
ttsigaessssiasi-- * « •* .* .

raz miałoby się zrealizować woKół o 
soby Marszałka Śmigłego Rydza,

Według otrzymanych przez wspo 
mnianą agencję wiadomości, z inlcja 
tywą tą występują wybitne jednostki 
obozu, nie współpracujące obecnie z 
OZN. Duży wpływ w tej sprawie ma 
ją podobno: płk. Sławek, płk. AIcksan 
der Prystor i płk* SchStzel, którzy

uważają, że eh wiła obecna wymaga 
od wszystuicn zespolenia się w pra 
cy dla państwa z pominięciem wszcl 
kich spraw grupowych i osobistych.

Sprawa pojednania o którą tak czę 
sto zabiegały t. zw. „doły” Obozu 
Niepodległościowego, wchodzi tedy 
w okres realizacji i jest jak nas in 
formują — na najlepszej drodze —  
kończy agencja.

Wincenty Witos wraca do ściski
„Hustr. Kurier K rakow ski“ podaje: 

Praga, 25 marca.
W brew  rozm aitym  pogłoskom , zgło­

sił się w  tu te jszym  konsulacie gene­
ralnym  R. P. W incenty W itos, w yra­
żając chęć powrotu do kra ju  i odda­

nia się do dyspozycji w ładz polskich. 
Obecnie czeka on na w ydanie pasz­
portu.

Dr Iiiernik i Bagiński, k tó rzy  się 
zgłosili przed k ilku  dniam i w  konsu­
lacie po lskim  i wyrazili chęć powrotu

do kra ju , otrzym ali już paszporty.
W edle dotychczasowych danych, 

dr K iernik wróci w  niedzielę do Pol­
ski. W incenty W itos wyjedzie da kra­
ju  po w ydaniu m u paszportu przez 
konsulat.

Pdhad 40 projektów
nacies^no m konkurs pomni. 

ka Wielkiego Marszałka 
w Wilnie

Na konkurs pom nika M arszałka 
Józefa Piłsudskżjgo w W ilnie nade­
słano w term inie do 19 bm. czterdzie­
ści kilka prac. W szystkie one stoją 
na wysokim poziomie artystycznym . 
W krótce będzie zorganiizowaaia wy­
stawa tych prac

-—o O o—

Uspokojenie La giełdach 
światowych

Zwyżka Kursów pals ■ rh 
papier**/ państwowych
Na giełdach światowych przeja­

wia się wyraźne odprężenie i uspo 
kojenie. W szystkie akcje i papiery 
wartościowe wykazują tendencję 
zwyżkową. Pożyczki i papiery pań­
stwowe polskie zwyżkowały o 4— 5 
punktów. Zwyżkę zanotowały rów­
nież papiery szwajcarskie i holender 
skic.

Piątkowe posiedzenie giełdy pa­
ryskiej zakończyło bieżący tydzień 
giełdowy optymistycznie, Zw y ik  wały

"i\v,
państwowe jak również akcje prywai 
ne.

— oOo—

Szwajcarii n.e y ro zi
„natychmiastowe mebez- 

iiieczenstwou
BERN. Szw ajcarska Agencja Tele 

graficzna donos; ze źródeł urzędo 
wych:

W niektórych okolicach k ra ju  
rozpow szechniane są alarm ujące po 
głoski, k tó re  w zbudzają niepokój 
wśród ludności. O bjektyw ne zbada­
nie sytuacji politycznej oraz w iary­
godne wiadom ości, zebrane przez 
wdadze wojskowe, w ykazują wyraź­
nie, że pogłoski dotyczące natychm ia 
sitowego niebezpieczeństwa, grożące 

go pośrednio, lub bezpośrednio Szv,aj 
carii, są pozbawione wszelkich pod 
staw.

kronika telegraficzni
—  Kanclerz Hitler przybył dziś 

o godz. 11, specjalnym  pociągiem do 
M inachium , w itany na dworcu przez 
nam iestn ika Rzeszy Bawarii v. Ep- 
pa, oraz przedstaw icieli partii, władz 
państw ow ych i arm ii.

—  W  niedzielę o godz. 19,34 (cza 
su miejscowego) wystartował z Baltl 
morę olbrzym i wodnosam olot „Yan 
kee C lipper" do lotu transa tlan tyc­
kiego. Pierwszy etap tego lotu zakon 
czy się w H orta (Portugalskie Azo­
ry)-

W  chwilli s tartu  „Yann.ee Clipper" 
ważył 42 ton, m ając na swym pokła 
dzie 21 osób i 16 tysięcy litrów ben 
zyny. I

— Na mocy aktu prezydenta li­
tewskiego darow ano karę 15 Niem 
com kłajpeazianom  za dezercję z 
w ojska litewskiego. Zostali oni już 
zw olnieni z więzienia i udają się do 
Kłajpedy.

—  P rasa  estońską wyraża zadowo 
lenie ze zlikw idow ania spraw y kłaj- 
peazkiej na drodze pokojowej. Dzień 
niki piszą, ,ż znikło ognisko zapalne 
w państw ach bałtyckich, Kłajpeda 
przez 500 lat należała do Niemców i 
zam ieszkiw ała w niej ludność przeważ 
nie niem iecka.

25 i 26 marca r. b. odbył się w 
\  Warszawie nadzw yczajny walny zjazd 
organizacji przysposobienia w ojsko­
wego kobiet, stow arzyszenia wyższej 
użyteczności publicznej, zrzeszające­
go organizacje kobiece dia prac przy 
sposobienia wojskowego 'k o b ie t i 
przysposobienia kobiet do obrony 
k ra ju .

—  Ludność Stanów Zjednoczo­
nych, ulegając psychozie w ojennej,

i dom aga się budow ania schronów 
| przeciwgazowych, w zorow auych na 
I schronach europejskich.
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Republikanie potfdiją się
MADRYT (Pat). Havas donosi: Se 

kre ta rz  generalny Rady Onrcmy Na­
rodow ej w M adrycie Ju an  Rio podał 
w niedzieię wieczorem  za pośredni­
ctwem  m ikrofonu Radio Union treść 
telegram ów , w ym ienionych ostatnio 
między władzam i republikańskim i i 
rządem  gen. Franco.

Pierw szy odczytany telegram 
Rafty O brony Narodowej do hiszpań 
skiego rządu narodowego brzm iał.

„ Ju tro  w poniedziałek wyślemy !

nasze lotnictwo na znak symboliczne 
go poddania się. Prosimy o wyznaczę 
nie godzi ny“.

Po czym wysłany zostaje telegram  
treści następującej:

„Jeśli to możliwTe, dokonalibyśmy 
poddania się jeszcze w ciągu dzisiej 
szego popołudnia1".

H iszpański rząd narodow y odpo­
wiedział:

„Jest sprawą naglącą, ażeby od 
danie broni nastąpiło przed grożący-

Echa m o w y  ^yssolm ie go
B EReIN . (PAT.) „Mowa Mussoli- 

11 i ego niedwuznaczną przestrogą dla 
tzw. dem okracji'1 — oświadczają nie­
mieckie czynniki m iarodajne, w itając 
z dużym zadowoleniem potwierdzenie 
z ust szefa rządu  włoskiego, że oś 
ltzym —Berlin stanow ić będzie nadal 
podstawę polityki W łoch.

PARYŻ. Głównym tem atem  za in ­
teresowań paiysk ich  kół politycznych 
jest dziś przem ówienie Mussoliniego. 
Z pierw szych kom entarzy kół politycz 
nych m ożna wnioskować, że przem ó­
wienie szefa rządu włoskiego uw aża­
ne jest w Paryżu" za wystąpienie w  
treści sw ej um iarkow ane, lecz gwał­
towne w  tonie, Podkreśla się tu, ze 
po raz pierwszy przem ówienie to przy 
niosło

SPRECYZOWANIE REWINDYKA- 
CYJ WŁOSKICH, 

które wLrenw gwałtownej kam panii 
prasy włoskiej, roszczącej pretensje 
również do Nicei, Korsyki, Sabaudii, 
ograniczone zostało ty lko  do D żibuti,v 
Suezu i Tunisu, przyczyna szef rządu 
włoskiego nie w ystąpił bynajm niej z

żądaniem  aneksji czy to Dżibuti, czy 
też Tunisu przez Włochy, 

j F rancja — oświadcza „T em ps“ w 
! swej odpowiedzi — rigdy  nie uchy­

lała się od rokow ań m iędzynarodo­
wych, jedynie nie zgadzała się na żą­
dania, godzące
■ W JE J  CAŁOŚĆ TERYTORIALNĄ 
i w jej praw a suwerenne nad T uni­
sem. Trzy punkty, wysunięte przez 
Mussoliniego, stanowią program  nie­
co skrom niejszy od tego, co zawie­
ra ła  kam pania włoskiej prasy, Dzien­
nik powołuje się tu  na sprecyzowania 
zaw arte w jednym  z artykułów  Gay- 
dy, w którym  autor oświadcza, że 
chodzi tu o prawa ludności w łoskiej 
w Tunisie, o reform ę aaministracji 
Kanału Suezkiego i współpracę fran- 
cusko-w łoską w Dżibuti, jako  jedij 
nym  porcie Abisynii.

W  konkluzji w kołach dziennikar­
skich Paryża uw ażają, że przem ów ie­
nie Mussoliniego nie przyniosło wpra  
wdzie żadnej pow ażniejszej popraw y  
sytuacji, ale przyna jm niej je j nie po­
gorszyło.

P rze c w c ze s n e  pogfosKi
o p f i ^ i e a m e i  s i tżn i j  w A"pltl

LONDYN. (PAT.) Szereg londyń­
skich pism niedzielnych donosi w spo 
sób sensacyjny, iż prem ier Cham ber­
lain obiecać m iał mm. Bunnet przed 
odjazdem  prezydenta Lebrun do P a­
ryża rychłe' zaprowadzenie w Anglii

powszechnej służby wojskowej. W  ko 
łach rządow ych nie potw ierdzają tych 
wiadomości. W ydaje się, że zaprow a­
dzenie powszechnej służLy wojskowej 
uw ażać należy w chwili obecnej za 
przedwczesne.

N iem cy chcą w a lc zy ć  u realizację 
i d e f ł ó w  k s . H I i i i k i

BRATYSŁAWA. (PAT.) W Żyli­
nie, zajętym  przez wojska niemieckie, 
odbyła się uroczystość wręczenia 
sztandaru  gwardii ks. H linki niemiec 
kiemu garnizonowi oraz sztandaru  
niemieckiego dowództwa gwardii ks 
H linki. Dowódca gwardii ks. Htinki 
w Żylinie w swoim przem ówieniu 
złożył niem ieckiem u narodow i oraz 
kanclerzowi Hitlerowi podziękowanie 
za opiekę udzieloną Państw u Słowae

kiemu. W odpowiedzi na to przemo 
wienie dowódca stacjonowanego* w 
Żylinie oddziału SS. pik. W agner za­
pewnił, że niemieccy żołnierze są 
dum ni z otrzym anego sztandaru, pod 
którum  będą w alczyć o realizację 
ideałów ks. H linki. Uroczystości za 
kończyły się odegraniem  obu hym ­
nów, po czym niemieccy oficerowie i 
oficerowie gw ardii przyjęli defiladę 
gwardii.

R z v m  zadow olony z e  zwycięs*.w W ągrów
RZYM (PAT.) Dzienniki, oma- j stroną węgierską, podkreślając m. in„ 

wiając przebieg ostatnich incydentów że lotnicy węgierscy, którzy strącili 
granicznych pom iędzy W ęgram i a I 7 samolotów słowackich walczyli na 
Słowacją wyraźnie sym patyzu ją  ze * aparatach  w łoskich.

Zebranie Syndykatu Dzien n ikarzy Wileńskich
W czoraj, zgodnie z ogłoszonym po­

rządkiem  obrad odbyło się nadzwy­
czajne walne zebranie Syndykatu 
g r ćagaar."0

Dziennikarzy W ileńskich. Zaakcepto­
wało ono całkowicie stanow isko za­
jęte przez Zarząd w dniu 22 bm.

mi następstwami naszej ofenzywy 
rozpoczętej na kilku frontach. Wydaj 
cie rozkaz oddziałom swoim wywie­
szenia białych chorągwi“.

Ju an  Del Rio zwrócił się następ 
nie do ludności hiszpańskiej, zaśnie 
szkałej na obszarach, podlegających 
władzom republikańskim , w zywając 
ją, aby nie działała na w łasną rękę, 
lecz przestrzegała rozkazów Rady Ob 
ny Narodowej.

4 0  c f t f f w f z c f l
—  „ u b a u a  F r a n c j a " ,  

W €m e y . . y  -kaM
MEDIOLAN (Pat) — Feidm arsza 

łeik Goering uaz.elił wywiadu przed 
stawicielowJ „Popolo d ‘Ita lia“ w któ 
rym  oświadczył m. inn., że pobyt je­
go w San Remo ma również na celu 
zaprzeczenie wszelkim  spekulacjom  
na tem at wyim aginowanej zm iany sta 
nowi&ka Niemiec wobec W łoch. Nie­
mcy —  zapew nił feldm arszałek  Go®- 
ring —  będą zaw sze bezw zględnie sta 
ly  przy W łochaen, dcz w zględu na 
to, co może zajść. Każde wzmocnie­
nie Niemiec jest również wzmocnie­
niem W łoch i odw rotnie. F ak t. ie  
F rancja  z chw ilą zniknięcia sztucz­
nie utw orzonej w W ersalu  Gzechosło 
wacji u trac iła  40 dywizyj, winien dać 
wiele do m yślenia dem okracjom  za 
chodnim . Jeśli zatem  F ran c ja  u trac i­
ła 40 dywizyj, to jest oczywista, że 
m yśmy coś zyskali.

5 &sóH zginęło
podczas wybuchu w  Anglii

LONDYN (PAT.) W  fab ry ce  m ate ria łó w  
w ybuchow ych  a a  cele górn icze  w F ev ersb en , 
h rab s tw o  K tn tu , n a s tąp iła  ra n o  g w ałtow na 
eksp lozja . Je d n o  z  zab u d o w ań  uległo z u p e ł­
nem u zniszczeniu . 3 osoby poniosły  śm ierć, 
W śród  ra n n y  cii z n a jd u je  się 5 kob iet.

T r o c k i  p o r w a ł  w n ’Jk a
PARYŻ. (PAT.) „ P a r ts  S o ir"  p o d a je  w ia­

dom ość o  u p ro w ad zen iu  p rzez T rock iego  
jego w nuna , klóry. w ychow yw ał się  we F ra n  
c ji. W nuk  T rock iego , 13-letni ch łop iec, syn  
c ó rk i T rock iego  z p ierw szego m ałżeństw a, 
k tó ra  zm a rła  w B erlin ie  w 1933 r ., by ł w y ­
chow yw any  wc F ra u e j.  p rzez  p rzy jac ió łk ę  
zm arłego  n ieoaw no  w P a ry ż u  sy n a  T ro ck ie ­
go, L w a Sedow a. T ro ck i zw rócił się  z M ek­
sy k u  do  w ładz fran c u sk ic h  i n a  d rodze  p ra ­
w nej u zy sk a ł o d eb ran ie  sw ego w nu k a  jego 
op iek u n ce, z tym  jed n a k , że m ia ł o n  być 
odd an y  pod o p iek ę  k u ra to ra  we F ra n c ji .  
T ro ck i je d n a k  to  p rzy rzeczen ie  z łam ał i 
p rzez sw oich  p rzy jac ió ł w P a ry ż u  w yw iózł 
w n u k a  do M eksyku.

St. Zjedo. Mtlad&ją dodatkowe 
cła na towary i Niemiec

WASZYNGTON (Pat) —  Agencja 
H a\asa donosi % W aszyngtonu, że we 
dle obliczeń departamentu handlu, 
72 proc. importu Rzeszy do Stanów 
Zjednoczonych zostanie obciążone do 
datkową opłatą w wysokości 25 proc. 
nałożoną w wyniku aneksji Czccb 
przez Niemcy,

Pog tomie OPL w Warszawie 
sk o ń c io n e

WARSZAWA (Pat) —  Godz. 10 m in. 10 
dow ództw o OPL odw ołało  pogoi>vpe opl, 
ti w ające od 23 bm.

Tracą be łun wisdzą
Rak ziemniaczany dopom atp świetlicom

Mieszkańcy przedm ieść - naszego 
m iasta, posiadający ogrody lub pia 
ce niezabudow ane i nadające się pod 
upraw ę, prow adzą w większości wy­
padków  gospodarkę

wręcz szkodliwą dla siebie.
Nie jedna rodzina mogłaby b. poważ 
nie podratow ać swój budżet roczny 
dochodam i z ogrodu lub poletka, u 
praw iając je zgodn.e z zasadam i 
współczesnego ogrodnictw a podm iej­
skiego. •

O nawóz kloaczny bezkonkurencyj­
nej jakości, bo pełnow artościow y, nie 
jts t tru an o  w pobliżu m iasta k tóre 
też jest b. chłonnym  rynkiem  na 
wszystkie now alijki im wcześniejsze 
tym lepiej płacone. YV tych w arun­
kach każdy trudniący  się ogrodnic­
twem powinien upraw iać takie ja rzy ­
ny, które dają najw iększy dochód.

Cóż jednak widzim y? Oto na 
przeum iejskich ogródkach i ogrodach

„zarobkow ych (I)’* widzimy b. często 
pola karto fli a na w iększych p la ­
cach naw et najm niej dochodow e w 
tych w arunkach zboże... żyto. Oczy­
wiście dochód z poia karto fli a tym 
ba rdziej żyta jest

o wiele mniejszy 
niżby był wtedy, gdyby na tej prze 
strzeni były upraw iane burak i, faso 
la, groch (zielony) itp. jarzyny, chęt­
nie nabyw ane w okresie lata w m ieś­
cie

Dlaczego tak się dzieje?* Ludność 
przedm ieść nie jest jeszcze dostatecz­
nie obznajm iona z ogrodnictw em  i 
w wielu w ypadkach tradycyjn ie sa 
dzi karto fle  zam iast bardziej docho 
dowych jarzyn.

Do walki z tą szkód.nvą tradycją- 
p rzystąp ił re fera t gospodarczy m ia­
sta W ilna, o rganizując na peryferiach 
m iasta, ściślej we wsiach, objętych 
granicam i ad m in is tracy jn jm i n r  ista, «

świetlice,
w których między in. są wygłaszane 
re fera ty  na tem at ogrodnictw a itp.

W akcji tej przyszedł z pomocą 
także przypadek. Oio stwierdzono, 
że w ogrodach na terenie zam knię­
tym  ulicam i Beliny, Lipów ka W ąwo 
zy, droga Kominy, Targow a Poies- 
ska, w ystąpił rak  ziem niaczany i 
wskutek tego na terenie tym nic moż 
na upraw iać roślin okopowych. Za­
kaz ten

obejmuje 579 posesyj, 
posiadających 77,5 ha n iezabudow a­
nych. ,

Miasto che. c podnieść wydajność 
tych terenów  postanow iło rozdzielić 
m iędzy w łaścicielam i tych posesyj, 
posiadających ogrody. 3,000 drzewek 
owocowych. W bieżącym  roku roz 
da się jednak 1460 drzew ek, pon ie­
waż tylko tak ą  ilość m ogą dostar­
czyć oferenci. (z)

f

Przemówienie Prezydenta K . P .
z  o k a z j i  w t  s t a w y  ś w i a t o w e ]

WARSZAWA. (PAT.) Z okazji te­
gorocznej W ystaw y W szechświatowej 
w New Yorku, Polskie Radio w am u 
26 m arca o godz. 19.30 do 20 transm i­
towało do Ameryki specjalną audycję, 
podczas której Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej Prof. Ignacy Mościcki wy­
głosił następujące przemówienie:

,,W  im ieniu Narodu Polskiego prze 
syłam  najserdeczniejsze pozdrowienia  
Prezydentowi i w szystkim  obyw ate­
lom Stanów Zjednoczonych, a w  szcze 
gólności m ilionow ym  rzeszom roda­
ków , k tó rzy  na gościnnej ziem i W a­
szyngtona kon tynuu ją  tradycję krater 
sk.ej współpracy polsko-am erykań­
skiej. Jestem przekonany, ie  udział

Mtedysk d i t y . . .
„L iet A idas donosi, że u staw a  o  p rz y ­

łączeniu  K ra ju  K łajpedzkiego do Rzeszy to  
s ta ła  ogłoszona 23 bm . Goering, który pod 
p isa ł tę  ustaw ę jak o  p rem ier p rusk i w yje­
ch ał do W łoch 21 m arca  o godz. 14. Um ow a 
litew sko - n iem iecka zo sta ła  po d p isan a  23 
b.m. w nocy. P ism o w y jn u w a  stąd  w nios V, 
że u staw a o p rzy łączen iu  K ra ju  K iajpenzkia 
go do Rzeszy zo s.a ła  po d p isan a  wcześo ej 
od um ow y litew sko-niem .eck.ttj

Okręsi prowincjonalne 
r ostaną

Polsik Z w ązek  Lekkoatletyczny 
na w czora^zym  zebraniu w alnym  wy 
cofał wnioski likw idacji okręgów: 
Riałyslookiego i W ileńskiego.

Zarząd PZLA w ycifując zgłoszony 
wniosek podkreślił tyim sam ym  swoją 
słabość organizacyjną. Poco zgłaszać 
w tak im  razie i „straszyć** prowin 
cję, a później wycofywać.

W fcc hy b Ją Niemcy
3:2

FL O R EN C JA . (P aT .) W e F lo re n c ji w  
m iędzypaństw ow ym  m eczu p iłk a rsk im  ro ze  
g ran y m  w obec 45.000 w idzów , W iochy  p o ­
k o n a ły  N iem cy 3:2 (2:1).

N o w e  ł w y c i ę s t w o  
C h m ie le w s k ie g o  

%» A m e r y c e
NO W Y JO RK . (PAT.) W  P o rla ła n d  C hm ie­

lew ski ro zeg ra ł m ecz b o k se rsk i z J lm y  Jen e - 
sem  z B altim ore . Z w yciężył C hm ielew ski 
p rzez  k. o. w p ią te j ru u ćz le .

nasz we wspaniałej W ystaw ie Pow­
szechnej w New Yorku udostępni świa 
tu  lepsze poznanie Polski, je j zaso­
bów i pracy oraz postępu sity i zna­
czenia, które dzięki geniuszowi Ojca 
naszego kra ju  M arszałka Piłsudskie­
go osiągnęła. Przez to samo zaś p rzy ­
czyni się do pogłębienia przyjaźn i po­
m iędzy PoDką a Stanam i Zjednoczo­
nym i w  imię ideałów, o które wałczyli 
bohaterscy przodkow ie nasi z Kościu­
szką i Pułaskim  na czele”.

Przemówienie to było transm ito­
wane przez 342 rozgłośnie am erykań­
skie. W edług am erykańskich obli­
czeń, zasięg audycji polskiej wyraża 
się liczbą około 200 milionów słucha­
czy.

A u t o  r p a d ł o  n a  k o b i e t ę
N a ni. M ickiew icza ko lo  U bezpieczaln l 

Społecznej n a  p rzcc iindzącą  p rzez  jezdn ię  
Jad w ig ę  Ja n k o w sk ą  (Z am kow a 10) w padło  
au to . N ieszczęśliw a p ad ła  n a  b ru k , z łam ała  
kość  n osow ą 1 d o zn ała  n iebezpiecznego 
w strząsu  m ózgu. (Z b.‘

Ga to&rma— R i k I i  2:1
Pierw szy mecz ligowy rozegrany 

n ręd zy  m istrzem  Polski Ruchem, a 
G arbarn ią  zakończył sie nieoczekiwa 
nym  zwycięstwem G arbarni 2:1.

Pojedynek 
Kusotiriski—Noji

Bieg na przełaj zorganizow any w 
W arszaw ie o puchar przechodni ofia 
row any przez rad. Forysia zgrom a­
dził na starcie m iędzy innym i Kuso 
cińskiego i Nojego.

Zwyciężył Noji o jedną dziesiątą 
sekundy przed Kusocińskim.

M  pracuje w r  na pohulance ?
242 przedstawień 109.000

t*HQZÓW
T ea tr  n a  P o h u .an ce  zam k n ął obecnie 

p ieiw sze półrocze pracy  pod now ym  kierów  
m etw em . F rek w en cja  w okresie  od w rześnia 
ub. r. do m arca  br. w yniosia  109 000 widzów.

F rek w en cja  we w rześniu  r. ub. (inaugu 
ra c ja  sezonu sz tu k ą  K ossow skiego „T ek la") 
w yniosła  6195 w idzów. W  p aźd ziern iku  — 
20987 w idzów (sztuki kasow e. SuDretka 1 
M arie lla); listopad  —  22.009 widzów) naj 
b a rd z ie j p o p u la rn a  „G ałązka ro z m a ry n u " .

G rudzień da ł P ohulance — 21.290 widzów; 
s tyczeń — 19 138 i lu ty  — 19.445. ,

Ogółem  w om aw ianym  czasie odbyło  się 
242 p rzedstaw ien ia ; z czego d la szkół 35; dla 
w ojska — 14; im prez  — 11. (es)

0 u jednostajnienie k a l e n t a z ; )
skiego i brasław skiego w spraw ie a 
jed.nostajmienia kalendarza według 
obowiązującego u nas kalendarza gre 
g orańsk iego .

Jak sie dowiadujemy, do J. E.
Ks. A rcybiskupa i wojewody w ileń­
skiego wpłynęło około 190 rezolucyj 
ludności -i organizacyj p o w ia tó w  wi 
lejskiego, m ołodeczańskiego, postaw-

400.900 z ł . n a  tiuduw? P o m  i u r y s i y c z n e p
Jak  już pisaliśmy, Zarząd Miejski ci 400.000 zł z Zakładu Uuezpieczeń 

zam ierza w ybudować w W ilnie Dom Społecznych. W niosek o uchwalenie 
Turystyczny przy ul. Sadowej. tej pożyczk i zostanie skierow any na

M agistrat postanow ił zaciągnąć najbliższe p lenarne posiedzenie Rady 
długoterm inow ą pożyczkę w wysokoś I Miejskiej, które odbędzie się 30 bm.

R o z w ó j  spółdzielni pracy
w  N d w u g r d d z tc m

dzięki dotacjom Funduszu /-racy
W roku ubiegłym Fundusz Pracy | cy w dalszym  ciągu będzie prowadził

asygnował dla Nowogródcz.yzny 200 
tys. zł na pomoc w celu utrzym ania 
w ruchu i na tworzenie nowych w ar­
sztatów pracy na terenie wojewódz­
twa. W roku bieżącym Fundusz Pra-

tę akcję z tym, że w razie potrzeby 
kwota 200 tys. zł może być znacznie 
przekroczona. Z pomocy tej korzysta­
ją w pierwszym rzędzie w arsztaty o 
charakterze spółdzielni pracy.

Jan Kula pije m s i r z a  s w a t a  B r a d a
FALDBEKG. (P a T.) W n iedzielę  zak o ń ­

czyły się w F e ld o erg u  m iędzynarodow e z a ­
wody n a rc ia rsk ie  z udzia łem  P o lan ó w  i uuj 
lepszych  n a rc ia rz y  n iem ieck ich .

K o n k u rs  skoków  zakończy ł się sen sacy j­
ną  k lęską  N iem ców . K o n k u rs w y gra ł Socren-

sen sk o k am i 76 i 79 m o ra z  n o tą  228,5.
D rugie m iejsce  z a ją ł P o lak  J a n  K u 'a  f  

n o tą  221,5 i sk okam i 78 1 77 m, b ijąc  m i­
strza  św ia ta  N iem ca B rad la , k tó ry  sk la sy ­
fik o w ał się  d o p iero  na 3. m iejscu , z nofą  
216,6 i sk o k am i 72 i 75,5 m.

nars

Cds!cnięc e tablicy ś.ę .  dr. M. Sti zem ńs^cisj
W lokalu K uratorium  dla ociein 

niałych na Pohulance Nr 20 z okazji 
10 Iecia Tow. orinył się uroczysty akt 
odsłonięcia tablicy, poświęconej nie­
zapom nianej pam ięci D r M. Strzem iń 
skiej, założycielki i długoletniej o- 
p iekunki zakładu. Przem ów ienie Dr 
Dobrzańskiego i szczegóły rozrzew ­

niającej uroczystości, zna jdą  czytelni 
cy w naszym jutrzejszym  num erze. 
Dziś z braku  m iejsca nie możemy u 
mieścić wspom nienia o ś. o Dr Ma 
rii S trzennńskiej, k tó rej życie i po 
święcenie w arte jest jak najszerszego 
rozpow szechnienia.

H. K.
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Zaczęło się Bardzo niewinnie a 
skończyło się sensacyjnie. Przed mie 
giącem Rotholc stoczył dawno zapo­
wiadane spotkanie towarzyskie z 
Lcndzinem z Wilna. Spotkanie to wy 
grał na puniky Rotholc. Od tego mie 
siąca upłynęło jednak uuzo wody i 
w W iśle i w W ilii. Lendzie reprezeu 
tował Polskę na dwuch meczeli w Ry 
tlze i ostatnio walczył bez większego 
powodzenia co prawda w Poznaniu z 
Włochem ISiarńecią, lecz zyskał przy 
chylną opinię prasy sportowej. Nic 
też dziwnego, że zapowiedź jeszcze 
jednego pojedynku Rotholca z Len 
dżinem w ramach eliminacyjnych za 
wodów grupowych o mistrzostwo Pol 
slsi zaczęła elektryzować publiczność 
wileńską, która nigdy jeszcze nie wi 
działa Rotholca.

Pojedynek ten zakończył się pierw 
szą wielką niespodzianką mistrzostw  

''bokserskich Polski. Mistrz Rotholc zo 
stal wyeliminowany przez Lendzina 
który wykazał doskonałą i dobrą tak 
tykę. Wystarczy powiedzieć, że Len 
azin wygrał mecz z Rotholccm. Wy 
starczy powiedzieć, że Rotholc był bo 
kserem, który walczył nieczysto i 
znacznie ustępow ał ambitnemu bok­
serowi Wilna.

Spotkanie to należało do rzędu 
najciekawszych meczów jakie kiedy 
koi wiek oglądaliśmy w7 wadze mu­
szej.

Eliminacyjne zawody bokserskie 
w grupie: W arszawa, Białystok, Wil 
no nie przyniosły więcej chyba żad 
nycb innycn sensacyjnych wyników. 
Na wstępie może trzeba tyiko zazna 
czyc, że doszło do jeszcze jeouego re 
w eiaeyjm go meczu Kowalskiego z 
W ozmakiewiczem. ly m  razem wygrał 
również Kowalski, który nie był spe 
cjalnie dysponowany, bo walczył po 
przeziębieniu i ? plastrami na prawej 
brwi.

Warszawa oduiosła w końcowych  
walkach 5 zwycięstw podczas 
gdy W ilno do finałów o mistrzo­
stwo Polski przepchało tym razem aż 
trzech swoicii reprezentantów, a Bia 
łystok ani jednego. Jeżeli chodzi o 
Białystok to nieco zawiedliśmy się, 
bo ani Górecki ani Piotrowicz, którzy 
w poprzednich latach potrafili odc- 
grywać jakąś przynajmniej rolę, to 
tym razem ograniczyli się do roli sta 
tystowania i nic więcej. Spotkanie 
Czortka z Piotrowiczem budziło raz 
po raz salwy śmiechu. To n v  był 
boks a jakiś zwolniony film poucza 
jący jak nie należy boksować. Piotro 
wicz w spotkaniu z Czortkiom oka 
zał się bardzo prymitywnym bokse­
rem. To samo zresztą dn się powie 
dzieć o Góreckim, który przegrał wy 
raźnie z Sobkowiakiem^a wiemy, żr 
Sobko w ak przechodzi okres słabej 
formy.

Miłą niespodziankę spra\ 5ł młody 
bokser W ilna Iwaszkiewicz, który w 
wadze półciężkiej pokonał przez KO 
Łukę z W arszawy. Ani w pierwszej 
ani też w7 drogiej rundzie nie zapo 
wiańało się, że spotkanie zakończy się 
tak tragicznie dla Luki. który miał 
w7yraźną przewagę, ale Iwaszkiewicz 
zwyclęzstwie Lendzina, który w zu 
pełności na nie zasłużył. Spotkanie 
w trzeciej rundzie zdecydował się

przejść do a tal u i sędziowie wyliczyli 
Łukę. Niespoazianką jest również 
zwycięstwo Bluina nad Arcnaekim. 
Na oko biorąc wygrał raczej Archac 
ki, lecz sędziowie licząc punkty „sy 
steniem Kankowskiego“ na zegarecz 
kacb naskronaii u,um ów i więcej niż j 
Archackieniu, co nieco krzywdzi mi ' 
sirza Warszawy.

Eliminacja wileńskie stały na sto 
sunkowo wysokim poziomie sporto . 
wym. Zawody otwarte zostały w spo I 
sob uroczysty przez p. wojewodę w i 
leńskiego płk. Ludwika Boeiańskiego.

W yniki przedstawiają się następu 
jąco:

WAGA MTTSZAr Rotholc w sohotę 
wyeliminował boksera Białegostoku 
Asza, którego pokonał w pierwszej 
rundzie przez KO. W alka trwała bar 
dzo krótko i pozostawiła wrażenie, że 
bokser białostocki symulował. W 
spotkaniu decydującym Rotholc spo 

i tkał się z Lcndzinem. Pierwsza run 
da mija na wzajemnej wymianie sil 
nych ciosów. Runda remisowa. W 
drugiej rundzie Lendzin zdobywa wy 
raźną przew agę Udają mu sic dos 
konaie lewe proste, ale gorzej wycho 
dzi w zwarciu. Rotholc jak gdyby 
nieco lekceważy przeciwnika i walczy 
trochę z nonszalancją. W trzeciej decy 
dującej rundzie Rotholc kilka razy 
łapie Lendzina i  punktuje, ale walczy 
nieczysto i otrzymuje (lw i r
pomnicnia. Te właśnie napomnienia 
przesądzają o porażce, a decydują o 
zw7ycięstw7ie Lendzina, który w zu 
pełności na nie zasłużył. Spotkanie 
kończy się więc zwycięstwem Lendzi 
na, który porwany został na ramio­
na przez swoicii rozentuzjazmowa­
nych kolegów. Rotholc jest wyraźnie 
jattOMgSMKaagaafca - -  aa

niezadowolony, że nie będzie mógł 
w tym roku ubiegać się o tytuł mi­
strza Polski ł zapewne zdaje już so ­
bie sprawę z tego, że kariera jego spo 
rtowa jest już na ukończeniu.

WAGA KOGUCIA. Sobkowiak z 
Warszawy w sobotę wyeliminował 
Nowickiego z Wilna. Nowicki prze­
grał nieznacznie na punkty. Publicz­
ność była z wyniku tego wysoce nie­
zadowolona. W niedzielę Sobkowiak 
pokonał wysoko na punkty Góreckie 
go z Białegostoku Sobkowiak miał 
najlepszą trzecią rundę. Nie potrze 
bował jednak zbytnio wysilać się, 
mając za przeciwnika słabego bokse­
ra. Górecki w tym sezonie prawic 
wcale nie walczył. Zabiakło więc mu 
sił i rutyny.

WAGA PIÓRKOWA. W sobotnich 
eliminacjach Piotrowicz z Białegosti 
ka pokonał Malinowskiego z Wilna 
Walka mało ciekawa.— na niskim po 
ziomie sportowym. Malinowski prze 
chodzi okres słabej formy. W drugiej 
eliminacji Czortek z Warszawy puko 
nał wysoko na punkty Piotrow icza, 
który ani przez chwilę nie był groź 
nym przeciwnikiem dla agresywnego 
i przytomnie walczącego Czortka. 
Walka mimo wszystko słaba na nis 
kim poziomie gdyż Piotrowicz nie 
mógł dorównać Czortkowi i raczej 
tylko statystował, a Gzortek znierai 
punkty i niemiłosiern e inasaknw nł 
Piotrowicza, który zasłużył na uzna­
nie, że potrafił wytrzymać uiczlirzo 
ną ilość silnych ciosów Czortka. W 
trzeć.ej rundzie Czortkowi otworzyła 
się plastrem zalepiona rana, która za 
częła krwawić. Po walce lekarz za­
łożył Czortkowi klamerki.

WAGA LEKKA. W sobotę Kowal

ski z Warszawy wygrał ber większe 
go trudu z Witkiewiczem z Białego 
stoku a W oźniakiewicz pokonał 
Berga z Wilna. W niedzielę zaś mie 
liśmy piękny pojedynek między Ko 
walskim a Woźniakicwńczem. Była 
to jedna z najpiękniejszych walk 
Kowalski punktował, a Woźniakie 
wiez czyhał na KO i chciał skomy- 
stać z kontroli Kowalskiego, rozbita 
jąe mu i tak krwawiącą .tnę nad o 
kiem. Pp równorzędnej mniej więcej 
walce zwyciężył lepszy technicznie i 
bardziej nerwowo opanowany Ko 
waiski.

W a GA PÓŁSREDNĘA- Zabrakł* 
przede wszystkim Kolczyńskiego któ 
ry nie przyjechał do W ilna z przyczyn 
od niego niezależnych. Gratkowsk? z 
W arszawy trafU na niższego oń sic 
bie o głowę Kuleszę z W Ina. Walka 
bez wyrazu. Grątkowski nie potrafił 
wykorzystać ani swego wzrostu ani 
długości rąk. Wygra* co prawda na 
punkty, ale zwycięs*wo swoje mógł 
przypieczętować wyraźniej.

WAGA ŚREDNIA. W sobotę l Tn 
ton z W i'na pokonał wyraźnie na 
punkty Fuchsa z Białegostoku. W nie 
dzielę zaś Unton walczy! z Miksent z 
W arszawy i społkan5e swoje prze­
grał. Miks okazał się bokserem znacz 
nie lepszym. Unton nie umiał narzu 
cić swej taktyki, ani też tempa. Miks 
wygrał nieznacznie na punkty.

WAGA PÓŁCIĘŻKA. Iwaszkiewicz 
z Wilna pokonał w III rundzie przez 
KO Łukę z Warszawy. Pierwsza i 
druga runda nie zapowiadały bynaj 
mniej, że spotkanie to wypadnie tak 
falalnie dla boksera Warszawy. Jed­
nak na początku trzeciej rundy Iwa 
szk.ewlcza ogarną! jakiś szał i za­

czął walczyć wyjątkowo agresywnie. 
Jego silne ciosy oszołomiły Łukę, 
który dał się wyliczyć.

WAGA CIĘŻKA. Jeszcze raz przyjść 
można było do przekonania, że w wa 
dze ciężkiej nie mamy dobrych za­
wodników. Spotkanie odoylo się fak 
tycznie miedzy dwoma bokserami 
W arszawy, bo trudno uważać Bluma 
za wilnianina. Tenże właśnie Błam  
pokonał na punkty Arcliackiego któ 
ry byt znacznie agresywniejszy i wal 
czył bardziej planowo. Bhim stwtjrsto 
wał i ani razu nie zechciał wj prosto 
wać swych długich i silnych rąk. a 
z rąk tych mógł paść iakłś piorunu 
jący cios. Sędziowie skrzywdził- Ar 
chackiego.

W7 ringu sędziowali na zmianę 
Derba z Poznania i Hołownia z Wil 
na. Publiczności około 2 tysięcy wl 
dzów7.

Zawody t» wykazały, że boks wl 
leński k-oezy wielkimi k pokami na 
przód. Przecież poszczególne walki 
jeżeli nawet kończyły sic przegraną 
wilnianina, to jednak przegrana ta 
była minimalna. Przypomnijmy so­
nie jak było przed parn laty jak Wil 
no bite było na ringu przez innych 
zaw7odników, a przekonamy się, że sy 
stcmatyczna praca i dobra organiza 
cja zaczyn dopipro teraz wydawać o- 
woce.

Cieszymy się razem z Lcndzinem, 
Iwaszkiewiczem i Blumem ich zwy 
eięstwami. Cieszymy się razem z płk. 
Dąbrowskim—prezesem bokserów wi 
Ieńskich, że ta dziedzina żyeia spoi 
towego u nas nie upada a rozwija się 
coraz bardziej i coraz częściej zwy 
cięzać zaczynają nokserzy wileńscy.

J. Nieciecki.

D z ;ś  r u j  i ^ o t u i a n c e
wysiąp ą raz jeden w komedii A. Cwojdzińskiego „Człowiek za burtą“
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K R A I N A  I E.KU
(Hom itiii napred/o. a: Grard Prix du Roman 

d’AVśntures 1937)
Przekład autoryzowany z I.ancusklego

Tymczasem, o pięćset m etrów  dalej, inni toczyii 
walkę przygotow aną przez niego, uc* 1 -j nie u  f,gł 
się wmieszać, ani na bieg jej wpłynąć. Rzecz ciężka dla
człowieka czynu.

Nie wiedząc jak  wyładow ać żądzę czynu, podpo- 
rucznik zabrał się do pisania listu  do swi go bezpo­
średniego szefa w Kwaterze Głównej, w Mezićres Ghar- 
leville. Był to jeden z tych listów, których nie wysyła 
się nigdy, bo w kłada się w nie za dużo z siebie samego, 
rzuca się je do kosza.

Przedstawiwszy fakty w tych sam ych mniej wię­
cej słowach, co swoim podw ładnym  poprzedniego 
dnia, w ahał się długo, walcząc ze skrupułam i. P rzy­
znał się do lego hez ogródek.

„CPóż anom alia, polegająca na tym, że ksiądz 
Gaillard opoznia ssę o całą dobę w wyznamu, że był 
w Vanndeuvres w chwili m ordow ania Stieieia, każe 
mi mniemać, w zestawieniu z dziwnym  rozkładem  
czasu, że ktoś, kto luzuje go stale w St. (Jmornctin, 
potrafił przesłać m u alibi do więzienia. Nie miałem  
odwagi zgłębić odrazu lego podejrzenia, które narzu ­
cało mi się, bo dwaj ludzie tylko odwiedzali w ięzienie 
regularnie: kapelan ks. H uppenclilachl i porucznik

litym . Jeśli oni to byli winm  — to poszukiwaniu, 
stw ierdzające brak  winy dozorców, byłyby dla nich 
sygnałem  ostrzegawczym. Gdy doszedłem do wniosku, 
że dokum enty w ykradzione z Kom endantury, skiero­
wałem podejrzenia w stronę księdza kapelana. W isto­
cie, mówiłem sobie, czemu heim , współwinny a kie­
ru jący  śledztwem, nie miai czekać z oskarżeniem  do 
chwili, gdy więzień będzie mógł odeprzeć je zwycię- 
sko?“

„Ale już 5 czerwca wykreśliłem ostatecznie Jezui­
tę z czarnej listy. Tego dnia po raz pierw szy przed­
stawiłem  w Kom endanturze m oją teorię o luzowaniu 
się dwóch Gaillardów. Kapelan H uppenschlacht ze r­
wał się wściekły, że śmiem posądzać księdza o m or­
derstwo, i wyszedł po pierwszych słowach. W spół wi­
now ajca byłby niewątpiowie pozostał, by skorzystać 
z tego, co usłvszy“ .

„A więc położenie bez w yjścia? Nie. Inform uję 
się, w jakich w arunkach ksiądz był badany, i znajduję 
możliwe wytłumaczenie. We w torek, 18 m aja, Schm idt 
praw ie siłą ściąga Heima do więzienia, by w*, ąć na 
spytki księdza Gaillarda. Na odw rót — 19 m aja, Heim 
ciągnie tam  Schmidta. Czyżby to było dlatego, że w 
nocy z 18 na 19 m aja Heim dostarczył więźniowi alibi
i chce, aby było ono wyjaw ione przed świadkiem ? 
Z chwilą, gdy m am y pewność, że szpieg jest w Komen­
danturze, rozwiązanie zagadki w ydaje mi się bardzo 
prawdopodobne. Oto pierwsza m oja poszlaka przeciw 
Heimowi",

„W yobrażam  sobie, że podejrzenia takie mogą wy­
dać się potworne komuś, kto tu  nie m ieszka i nie od­
dycha dem oralizującym  powielizem . Czy będę mógł 
określić to słowam i? W ątpię, ale spróbuję, streszczając 
wypadki obciążające Heima, k tórych byłem św iad­

kiem. W  toku mego spraw ozdania podkreślę m aterial­
ne dowody mego rozum ow ania. Ale zdaię sobie spra­
wę, że nie mogę nikom u wpoić m oich wrażeń chwilo­
wych, wywołanych przelotną in tonacją głosu, w strzy­
m anym  gestem albo napadem  nerwowych ticków".

„Od pierwszej chwili nie dowierzam  H eim om . 
Czy przypom ina pan sobie spostrzeżenie pewnegc wie­
czoru, dotyczące cywilów, przyglądających się niszcze­
niu własnych domów przez bom by samolotów fran cu ­
skich, iż zahypnotyzowani nie myślą nawet o własnym  
niebezpieczeństwie? Z drugiej struny znam  reputację 
Heima, iako okrutnika, wiem o jego dzikiej nienawiści 
do Francuzów7, do wszystkiego co francuskie O.óż, 
w sam dzień mego przyjazdu, w chwili a taku  powietrz­
nego, dw aj tylko ludzie nie ulegli panice, k tóra wszyst­
kich wym iotła z rynku , tc Heim i m łody F iancu/.ik  
w wTieku, kiedy człowiek jest nierozważnie zuchwały. 
Stojąc obok siebie, z głow7am i zadartym i do gory, wy­
m ieniając od czasu do czasu jakieś słówko praw ie przy . 
jazne, przyglądają się jak gdyby „liczyli punkty" pod­
czas meczu piłki nożnej. Podchodzę do nicn Trącam  
w ram ię Heima, który się budzi. N atychm iast twarz 
m u krzepnie, podnos: szpicrutę i wymyśla chłopcu. 
Scena ta  jest dla m nie niezapom niana. Od tej chwili 
obserw uję tego oficera bez w ytchnienia"

„Niepokojący typ. Twarz m ałpia, wykrzywiona 
tlenam i nerwowymi, jak  gdyby życie jego było n ieu­
stanną walką, a strefa etapów dziką dżunglą, w której 
niebezpieczeństwo czyha zewsząd. Pod tą pow ierzcho­
wną nerwowością —  nerw7y ze siali w ciągłym naprę­
żeniu, um ysł subtelny, wyostrzony, zawsze czujny.

(D. c. n.)
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K R O M K A
MARZEC

27
Poniedziałek

Dziś: Ja n a  Damasc. 
Jutro: J a n a  K.W. I Syksta

Wschód słońca — g. 5 m. 08 
Zachód słońca — g, 5 m. 43

o p o s irz e z e n ia  Z ak ład u  M eteo ro lc  'ii US 
w W ilnitj d n . 26.UI. i939 r.

C iśnienie 767
Tem peratura średnia +  3
T em p era tu ra  na jw yższa +  5
T em p era tu ra  na jn iższa  0
O pad —
W ia tr: w schodni

T en dencja : w zro st ciśn ienia, pochm urno

Przewidywany przebieg pogody w dn. 27 bm.
C hm urno  z rozpogodzen iam i przy  u m ia r­

k ow anym  w ietrze  w schodnim , Z ra n a  m gli­
sto  i m iejscam i d ro b n e  opady. T em p era tu ra  
bez w iększych zm ian.

W I L E f t S K A
DYŻURY APTEK.

DziS w nocy d y ż u ru ją  n a stęp u jące  a p tek i: 
Sokołow skiego (T y zen iiauzow lka  1); Ghomi- 
czew skiego ^W. P o h u la n k a  25); M iejska (Wi 
leńska  23); T u rg ie ia  (N iem iecka 15); W i- 
w uiskiego (W ielka 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Anto,kolska 42); Szautyra (Legionów 10) i 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

M hŁJSKA
—  PO SIED ZEN IE  M IE JSK IE J KOMI­

SJI FINANSOW O - GOSPODARCZEJ. Na 
28 bm. w yznaczono posiedzenie radzieckiej 
Komisji F inansow o  . G uspouarczej. Na po 
siedzeniu  t jm  zostanie  ro zp atrzo n y ch  sze 
reg w niosków  M agistratu  o zaciągnięcie po 
życzek na cele inw estycy jne o raz  sp raw a p ^  
bo ru  w r. 1939-40 p o d a tk u  inw estycyjnego 
na budow ę szkół.

—  24 DRZEW A SKAZAŁ MAGISTRA! 
NA ZAGŁADĘ. Na o sta tn im  posiedzeniu  Za 
rząd u  M iasta decyzja wycięcia 24 drzew  w 
lesie Zw ierzynieckim . D rzew a te są cbum ar 
łe względnie cnore  i grożą zarażen iem  kor 
nik iem  drzew  zdrow ych.

— REGULACJA UL. W ILE Ń SK IEJ: Ma 
g istra t zam ierza w przyszłym  m iesiącu przy 
stąp ić  do regu lacji jezdni n a  ul. W ileńskiej 
D robna kostka  g ian ito w a , k tó ra  p o kry je  na 
w ierzchnię  te j ulicy, zgrom adzona jes t czę 
ściowo na p lacu  O rzeszkow ej.

—  PLAG O R ZESZK O W EJ. Z arząd  M iej­
ski zam ierza w ro k u  bieżącym  uregulow ać 
plac Orzeszkow ej.

—  W ZN O W IEN IE  ROBÓT KONSERWA 
TORSKICH NA GÓRZE ZAMKOW EJ. 7 
kw ie tn ia  m a ją  być w znow ione na  Górze 
Zam kow ej roboty  k o nserw ato rsk ie . W roku 
bieżącym  m a być zakończona  konserw acja  
baszty.

A K A D E M IC K A
—  PO LSKI AKADEMICKI ZWIĄZEK 

ZBLIŻENIA MIĘDZYNARODOW EGO „Li

ga“ w W ilnie zaw iadam ia, że lokal „Ligi1 
mieści się obecnie p rzy  ul. Z am kow ej 24 
m. 7, teł. 21-43.

S e k re ta ria t czynny  codziennie  o d  godz. 
17 do 19.

RÓŻNE
—  Zarząd T o w a rzystw a  G im nastycznego  

„Solcól“ w  W iln ie  pow iadam ia  C złonków  i 
Sym patyków , iż dziś od godz. 13 są  zebran ia  
now opow stałe j sekcji, tea tra ln o  - chórow ej 
na  k ió ry ch  są  w ygłaszane odczyty i re fe ra ty .

— Polskie Biuro Podróży „Orbis" p rzy ­
pom ina, że w d n iu  27.III up ływ a o sta teczny  
term in  zapisów  n a  w ycieczkę do Rygi, k tó ­
ra  odbęozie  się  w dn. 5— 10.IV rb . Cena 
udzia łu  zł 55.

H  O  T  e  L

„ S T .  G E O R G E S "
w W I I  N I I

Pierwszorzędny — Cony przystępne 
Telefony w pokojach

U IE $ W f5 S fU I

— Nowe oddziały Zw. Rezerwistów.
W M a,kaszach, S to łp iszczach  i Ł ysicy W iel 
k iej (gm. ho ro d z ie jsk ie j) pow sta ły  now e 
oddzia ły  Zw. R ezerw istów , zo rgan izow ane  
przez k o m en d an ta  ZR, p. Ja n a  K ukulskiego.

— W łaściciel m aj. U żanka Mała (gm. 
n o ro d z ia jsk ie j) p. Ignacy B orodzicz  o fia ro ­
w ał budu lec  na budow ę dom u ludow ego w 
te j m iejscow ości. P rócz  tego p. B orodzicz 
o fia ro w a ł drzew o dębow e na w zniesienie 
krzyża  pam ią tkow ego , k tó ry  zo stan ie  u sta ­
w iony i pośw ięcony w d n iu  12 m aja  b r., 
w sm u tn ą  roczn icę  zgonu W ielk iego M ar­
szałka  w czasie  ślubow ani oddziałów  Zw. 
Rez.

— Pożegnanie kierow nika szkoły w Ho- 
rod ziej u. Społeczeństw o m. H orodziej żeg­
nało odchodzącego k ie ro w n ik a  m iejscow ej 
szkoły pow szechnej, p. W ładysław a Sussa, 
k tó ry  zo sta ł p rzen iesiony  na rów n o rzęd n e  
stanow isko  na W ileńszczyznę. P. Suss dał 
się p o zn ać  w c iągu  d łu g o le tn ie j sw ej pracy 
na tu te jszy m  te ren ie  jak o  d z ’,ałacz na polu 
społecznym  i k u lt -ośw iatow ym . Z łożoną 
do raźn ie  k w otę  120 zł do jego u zn an ia , prze  
znaczy ł p. Suss na  cele społeczne.

. itniąryiiMMs

Nowa taryfa za wodę
1 kwietnia br. wchodzi w życie 

nowa tary fa  za wodę oraz przepisy 
o zaopatryw aniu ludności w wodę i 
usuw aniu nieczystości i wód opado­
wych w Wilnie

Przepisy te przew idują na wstępie 
przym us połączenia nieruchom ości z 
wodociągiem m iejskim  i kanalizacją 
w term inie rocznym od daty zaw ia­
domienia przez Zarząd Miejski zain­
teresowanych właścicieli o otw arciu 
wodociągu czy też kanału  na danej 
ulicy luh placu.

Ną też przewidziane
W YJĄTKOW E WYPADKI,

kiedy Zarząd Miejski może zwolnić 
od tego przepisu.

T aryfa przedstaw ia się w sposób 
następujący: przew idziana jest opłata 
ryczałtowa  za praw o pobierania wo­
dy z wodociągu miejskiego oraz za pra 
wo korzystania z urządzeń kanaliza­
cyjnych w granicach do 5 procent do­
chodu brutto od nieruchom ości zabu 
daw anych  i pzylegających do uhe i 
placów, przez Które przechodzą czyn­
ne wodociąg i kanał m iejski; natc 
m iast tam  gdzie są czynne tylko wo­
dociąg lub tylko urządzenia k an a lk a - 
cyjne opłata ta  będzie pobierana w 
granicach do 2 proc. dochodu brutto. 
Nadmienić wypada, że opłaty przewi 
dziane w om awianych przepisach są

przewidziane jako
OPŁATY MAKSYMALNE,

a wysokość ich ustala Magistrat.
W powyższych opłatach mieści się 

koszt wody pobranej dla potrzeb do­
mowych w iiosci do 25 litrów na gło­
wę m ieszkańca na dobę oraz za ko­
rzystanie z Kanatizacyj w granicach 
z użycia wody w tej normie. Za zuży­
cie wody ponad tę norm ę za każdy 
metrz sześć, nadw yżki — w wysok. 30 
groszy za wodę i 30 groszy za kana­
lizację.

Dla posesyj, nieuiszczających op­
ła t ryczałtowych, optata od każdego 
m etra sześć, zużytej wody weług w ika 
zań wodom ierza wynosi 50 gr za wo­
dę i 50 gr za kanał. Dla zakładów  
naukow ych, fabrycznych, przem ysło­
w ych  i kąpielow ych  nieuiszczającycń 
opłat ryczałtowych, jak  również za 
wodę zużytą na polewanie ulic i og­
rodów  taryfa 'przewiduje 

A ..h
STAWKI ODPOW IEDNIO NIŻSZE

Ponadto tary fą  przewiduje opłaty 
ża korzystanie z wodomierzy w ynaj­
m owanych odbiorcom  wody przez Za. 
rząd Miejski w wysokości od 1 do 7 
zł miesięcznie w zależności od śred­
nicy odpływu. Opłata za wodomierz 
powszeennie w m ieszkaniu używ any 
wynosi 1 zł miesięcznie. (es)

R A D  f  O
P oniedzia łek  dn ia  27 in arca  1939 r.
0,56 P ieśń  por. 7,00 D ziennik por. 7,15 

M uzyka z p ły t 8.00 au d y cja  d la szkół 8.10 
P ro g ram  na  dzisiaj. 8.15 M uzyka p o ran n a  
8.45 „P ow racam y do zd row ia" — au d y cja  w 
opraco w an iu  dr M K otaczyńskiej. 9.00— 11.00 
Przerw a 11.00 A udycja d la szkół. 11.15 Ze­
spo ły  in stru m en ta ln e  i w okalne. 11.57 Sy- 
gna’ czasu i h e jna ł. 12.03 A udycja po łu d n io ­
wa. 13.00 A udycja d la kupców  i rzem ieśln i­
ków. 13.30 ..U w ertura  koncertow a" — a u d y ­
cja  d la liceów . 14,00 — 15,00 P rze rw a. 15,00 
T ea tr W y obraźn i d ia  m łodzieży „Ziem ia 
pod nogam i" 15.20 P o g ad an k a  sportow a. 
15,30 M uzyka ob iadow a. 16.00 D ziennik po­
po łudniow y. 16.08 W iadom ości gospodarcze 
16.20 K ronika naukow a. 16.35 R ecital w io ­
lonczelow y T adeusza L ifana. 17.05 R eportaż  
z In s ty tu tu  Psychologicznego U niw ersytetu  
Poznańskiego. 17.20 „O peretka  i ty "  — 
au d y cja  m uzyczno-słow na. 1800 W Jeń sk ie  
w iadom ości sportow e. 18.05 Pieśni w wyk. 
Paw ła M ieczkowskiego. 18.20 Z naszego 
k ra ju : „Swisłocc —  daw ne ognisko k u ltu ry "  
— pog. Czesława P tak a . 13 "0 A udycja Zw. 
R ezerw istów . 19.00 K oncert rozryw kow y w 
w ykonaniu  O rk iestry  Rozgłośni W il. 20.35 
A udycje in fo rm acy jne . 20.58 — 21.00 P rze r­
wa. 21.00 M iędzynarodow a U nia M łodych — 
au dycja  z W aty k an u . 21.15 K oncert S tow a­
rzyszenia M iłośników  D aw nej Muzyki. 21.55 
Nowości literack ie . 22.10 P o g ad an k a  a k tu ­
alna. 22.20 N otatk i W iln ian ii prow adzi Mik. 
22.25 K oncert z udz. E d w ina  F isch era  jako  
dyrygen ta  i so listy  T r. do B ar. 23.00 O statn ie 
w iadom ości i k o m unika ty . 23.05 Zak.

W TOREK, dn ia  28 m arca  1939 roku.
6,56 P ieśń  por. 7,00 D ziennik por. 7,15 

M uzyka z p ły t. 8,00 A udycja d la szkół. 8,10 
P ro g ram  na dz is ia j. 8 ,l5  M uzyka p o ra n n a . 
8,50 „D ziecko ro z trz ep a n e '' — pog. d la  ko­
biet p ro w ad zi J. A dolphów na. 9,00 P rzerw a.
11.00 A udycja d la szkół. 11,15 Z o p e r no ­
w oczesnych. 11,57 oygnał czasu  i h e jna ł. 
12,03 A udycja po łu d n io w a  13,00 W iad o m o ­
ści z m iasta  i p ro w in c ji. 13,05 Skraw y w iej­
sk ie: „U czeni polscy o ch ło p ach "  — pog. 
E. A niszczenki. 13,15 M uzyka p o p u larn a .
14.00 P rze rw a. 15,00 „P o d ró ż  na  M hrsa"— 
pog. dla m łodzieży. 15,15 M ała sk rzyneczka  
d la  dzieci słuch ający ch  ra d ia  w dom u w 
opr. C.oci H ali. 15,30 M uzyka oo iaoow a.
16.00 D ziennik  popo łudn iow y . 16,08 W iad o ­
m ości gospodarcze 16,20 Przeg ląd  a k tu a l­
ności fin an so w o  gospodarczych . 16,30 R eci­
ta l śpiew aczy Ignacego D ygasa. 16,50 „G no­
jów ce noszą  tw ard y  p a n ce rz"  — pug. Azeila 
S tje ry n . 17,00 U tw ory na  fle t w wyk. F . To­
m aszew skiego. 17,25 W yw iad z Dyr. S tefa­
nem  Roppem  na tem at T argów  Puznańsk icb-
17.35 Z p ieśn ią  po  k ra ju . 17,59 K o m unikat 
KKO. 18,00 Syl-wetki sportow ców . 18,Oo P ie­
śni ludow e śp iew a C hór P ań stw  Sem. d la 
W ychów . P rzed szk o li pod k ier. E. D ąb ro w ­
sk ie j 18,20 P o ra  dnia d la  znudzonych  — 
gaw ęda Jan a  H uszczy. 18,30 Audycja dla 
ro b o tn ik ó w . 19,06 K uocert rozryw kow y.
20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21,00 W  dru g ą  
roczn icę  śm ierci K arola Szym anow skiego— 
K oncert Sym foniczny. 22,00 „P rzechadzk i 
a teń sk ie : „R zeźba he llen is ty czn a". 22,25 Re­
cita l fo rtep ian o w y  P aw ła  Lew ickiego. 22.55 
R ezerw a p ro g ram o w a. 23,30 O sta tn ie  w iado­
m ości i k o m u n ik a ty . 23,05 Z akończen ie  p ro ­
gram u.

Hole! E U R O P E J S K I
*  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

H E L f O S  | Premera! Mcarg+ąj MScaBMir
któ ry  zd o b y ł n a jp ię k n ie js zą  b ro ń  —  p ie n ią d z

i Gaby fdorlay — niewierna żona w arcyfilmie

W a lk a  o k o s ite  tą
Nadprogram: Atrakcja kolorowa i aktualności

P A W| Arcydzieło n a jw y ż s z e ]  klasy

O SU lS iO  I W zruszająca k a rta  z życia m ło d e , kob iety , k tó ra  n ie  zaznała  
m iłość,

p. t.

99
99

Rewelacyjni obsada. Kwiat aktorstw a poiskiego: St. ftngel-Engelów na, H. Brzezińska, M, 
Ćwiklińska, Si. W ysocka, fl. Ze werowicz, K. J u  lOsra-Stępowski, F. Brodniewicz, Cybulski 
N adprogram : UROZMAICONE DODATKL Pocz, seans, o 4-eJ, w niedz. I św. o 2 e j.

N ć;w ięK sze k in o  W ilna  § t S * *  —  C en y  p o p u larn e ,

OZIS premiera ! Dwa pierwszorzędne film y w jednym programie!
1) Wspaniała para aktorska Katarzyna Hepburn I Franchot Tone we

wzruszającym dramacie p. t.

99 / ©  r**
2) Najlepszy film sensacyjny wszystkich czasów p. t.

99DANIEL BOONE
Reprezentacyjne kino

Znowu sukces 
naszego kina

EFhćOL FLYnn w  swe, c . » ze, Kir .. i

„ F a l r n l  f t o l i a i e r ó a /1 1
Nadprogram: Dodatek kolorowy i aktualności.

„Ca SENO" dla wszystkich Wszyscy do „ŁASINA

Chrześcijańskie Kinu Prawdziwa uczta dla miłośników muzyki i śpiewu. 
C t l f l f t T m W i n  V N ajpiękniejsza operetka filmowa
światowid ] P TA S 2M fK  z  TYROLU™

W rolach głównych: M. Andergast, LII Dagovar i G. Aleksander.
Focząiki seansów  o godz. 4-ej, w święta o  godz, 1-ej

K I N O  
R odziny Kolejowej

Dziś wielki dramat życiowy p. t.

Wiwulskiego 2 99 Z B Ł Ą D Z I Ł E M "
Role główne: Charles a Jo yers , l u c l i e la  l ^ j r . j a n

Z teki policyjnej
PRZYKRE SKUTKI PICIA WÓDKI.

Pan J . M. postanowił się trochę rozer­
wać i w tym celu wstąpił do restau racji na 
— jednego. Ponieważ jednak przygnębiają 
cy nastró j, który go opanow ał od samego 
rana, jakoś nie m ijał — p. J. M. doszedł do 
przekonauia, że „jeden '1 nic wystarczy. Jak  
się w krótce okazało, dziesiąty również nie 
wystarczał.

Kiedy więc p. i .  M. opuszcuał lokal w 
którym  pozostawił swoje zgryzoty, tw arz 
m iał uśm iechniętą i, pomimo że niezbyt 
pewnie czul się na nogach, śm iało skierował 
swe kroki w stronę domu.

Gdy wszedł na Zielony Most — chodnik 
okazał się zbyt wąski, co p. J. M. stwierdził 
nam acalnie, zaw adzając parę razy głową o 
żelazne w iązania .

Skutki były dość przynre — musiał bo­
wiem natychm iast zawrócić do am bulato­
rium  Pogotowia Ratunkowego, gdzie stwier 
dzono dość znaczne rany na głowie i nało­
żono mu oparrunKi.

W JAKI SPOSÓB ZAGINĄŁ SZPfC?
Zawadzka Jan ina (ul. Ogórkowa 37) za­

m eldowała organom  policji o kradzieży z 
podwórza je j psa szpica. Poszkodowana 
stw ierdziła, iż szpic znajduje się w po­
siadaniu Janelczyka A. ul. Zawalna 20).

(Zb.)

T E A T R  I M U Z Y K A
t e a t r  m ie js k i n a  p o h u l a n c e .

—  „Człowiek za burtą". Dziś, o godz : 
ukaże się  tylko raz jeden kom edia w 3 aj 
tach Antoniego Cwojdzińskiego pt. ,»Czli 
wiek za burtą". W rolach głównych wysh 
pią pp. Eleonora Sciborowa, Irena Horeck 
i W .iciaw Scibor. O pracowanie scen.czi.e- 
W. Scibo^a Oprawa dekoracyjna — Ja 
i Kamila Golusowie.

—  Jutro o  g tdz. 18 „Spadkobierca".

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
P ożegnanie X en i Grey. _  Urocze „ 

tystka Xenia Grcy dziś żegna W ilno w sw, 
doskon ałej kceącji, w kom. mur „Buctial -r , 

od w ojna  , kom edia ta na której publiczno: 
baw, Mę nu ty chanie, daje pole ot popi. 
całem u szeregowi artystów B, Hale rsk:

'. Łubowską, K W y r ,  iczem Wichrowskij 
Rychterem i Chorzewskim na czele.

„Lizyb tra ta“ Jutro wraca na repertuj 
cenna pod wzglądem muzycznym barwn 
m ała jko, odznaczająca się dowcipną treści 
i sytuacjam , operetka „L izysira ta “ z Ku 
czyoką w roli tytułowej.
BESgWWT--------

j l M s w  G R U Ź L I C A
p ł u c

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ol ar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p. utosują p. p. Lekarz.
. .B a ls a m  T r i k o la n  —  A g e “
który ułatwiając w ydzielan.e się  plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm  i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

L E K A R Z E
DO K TO R

M. S W I D A
przeprow adził się 

Mickiewicza 22 ni. 1.

A K U S Z E R K I
m

a k u s z e r k a  
n a r i a  L a k n e r o w a

przyjm uje od godz. i rano do godz 7 wiec 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— " róg u 

3-gć Maja obok Sądu.

•a*.- .—-i*

P R A C A
rr.TTT.m . . . . . .  »> w < r.łm » y m fTwiTr

jc,LEKiROM ECHANIK koncesjo n o w au j 
Fab iszew sk i T adeusz, ul. Zarzecze 10/11 
U rząd zen ia ; in s ta lacy j e lek trycznych , oś wie 
tlen ia , siły , dzw onków , n ap raw y  m otorów 
1 ap ara tó w . P race  w ykonu je  z fach o w ą  do­
k ład n o śc ią , ceny niskie.

H ande l i P r z e i r y s ł
MODNE piaśzcze, sukn ie , kurzow ce, pe­

leryny , bluzki, spódn iczk i, sz la fro k i pijam } 
W. NOW ICKI — W ilno, W ielka 30. Nowm ci 
sezonow e.

H E 3AKTO 2Y DZIAŁÓW; W ładysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Z bigniew  C ieślik — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz H ołubow icz — sprawozdania sadowe i reportaż 
.specjalnego wysłannika*; W itotd K iszkia — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe i telef.); E ugen ia  M ~ siejew ska-K obylińska — dział p t. .Z e świata kobiecego*; K azim ierz Ł ęczycki —  przegląd prasyi 
Józef M aśliński — recenzie teatralne; A natol M lkułko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — sport; H elena R om er — recenzie książek; E ugeniusz Ś w iat.,ew icz — kronika w ileńska:

Jó ze f Święcicki — artykuły polityczne, spoieczne i gospodarcze

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konio P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno ) 
C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny Drzyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. SJ— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia, tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

O ddziały : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow lcze , 
Ułańska U ; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśw.eż, Kłeck, Słonlm, 
Stotpce, Szczuczyn, W ołoźyn Wllejka, G łębo- 

: kie, Grodno, Pinsk, W ołkowysk, Brześć n/E.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domti w kraju —3 zł., zi grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zl. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach. gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji *}. 2 50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr., w tekście 60 g,., ta tekstem 
30 gi, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie droune liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kroniki 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz iednoszpaltowy. Dc. tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cytrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja z (strzegą 
sobie prawo zmiany terminu aruku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 17 — 20.

W y d a w n ic tw o  „ K u r je r  W ileń sk i*  S p . z  o , ©f D iu k . „Z n icz* , W iln o , u h  B isk , B a n o u rs iu c g o  4 , te l .  3 -4 0  tioc*. u e. Koti««w»kiego, w item u u


